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KURYER L I T EWS KI
w  WILNIE w PIĄTEK. DNIA 9 LISTOPADA V.S. 1817 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  t n o ś c i1 pilności m edyka donieść n ależy, iż  żadne z d z ie -
Hd 1 • Sazecie ’ ^ ocz-a ł  óinbcna , czytam y z M oskw y  ci tych n ie u m aiło . U  3 99  dzieci p ierw sze szczep ie-  
l§ dniem aa p aźd ziern ik a: „ P rzeszłego  czw artk u , d. n ie nie przyjęto się. P. M ej er pow tórne czy n ił d ośw iad -
V  ‘ rn- 5 Cesarz Jegom ość oglądał tu teysze w ięz ien ie , czen ie , które pom yślnie poszło.
bot‘ Au teraźn iejszym  fco-do budowy odnow ione. W y -  W czasie pobytu Cesarza Jrnci w  Orle , Znajomy

t,*‘*ądaśenie k a p licy , infirm ary i ,  apteki i d a ł- m alarz , Grzegorz K arn iejew , m iał 'śczęście okazyw ać
oddział6vvr’ We w szystk iem  panujący porządek, M onzrsze swojego pęzla obrazy, ś. A tcxandra Newskiego

^(leac7;aHcb ochęduztw o i opatrzenie d o sia te - i  innych śś.., im ion N ayjaśnieyszey Fam ilii. M onarcha
%asi vvięźn.ióvv w e w szy s lk ie  rzeczy is to tn ie  potrzebne, udarow ać raczył artystę brylantow ym  pierścieniem .

Użyły ,la uwagę N. Pana. “ D . a r  W rześnia w  Orle o tw o rzy ł Się K om itet B i-
jjf? '*• X . Jmć M ich a ł, z ogo na 6 ty  października b ltyny,

^erckopu. Nazajutrz zrana, kupcy i  ob yw a- Od początku żeglugi tegoroczhey  do portu kron-
1 «Ó1lniasta szczęście ofiarować J. X . M ości chłeb sztadzkiego przybyło i ,6 S g  okrętów  kupieckich, a z n ie -
li0n Potćm  W . X ią źę  był na m anew rach  ogo bata- go w yszło i ,664 .

I hw! pcnzeńskiegO pułku p ieszego: oglądał tw ierdzę i  O byw atele gnberńii ekateryrm sław sk iey , na s ° y -
U y r y t o  południa w  dalszą w yjechał drogę, a w  n o -  mikach z ło ży li kapitał 6 0 ,000  "rubli, przeznaczając  

1ogo n a  l i t y  przybył do Odessy. z /p rocen tu  utrzym yw ać i edukować w gim nażyum  ek a -
 . terynosław skieiti 20 synów  ubogiey śłachfy. I7chsvała

i. założenia tego konwiktu preyięta  przez ślachtę ieszcze
ł,l)0 . u*ki Inw ahd  um ieścił następująće og łoszen ie: w  roku 1 8 1 0 , na u w ieczn ien ie  pam ięci w dzięczności

(lleshśmy iuz przez pismo nasze o osw obodzeniu  łaski Nayjaśnieyszego Pana, ośw iadczoney w ted y  przea  
Ozećzencdat Majora hzwccowa. K om itet usta- L ist Naywyż.szy Jego C esarskiey M ości, Zaśwfedczaiący o  

V p ? nA dnia *8 sierpnia i 8 i 4 roku, ma za pow inność gorliw ości obyw ateli w  u tw orzen iu  m iłicyi.
V » jeszcze .wszystkim tym  osobom, które brały u d zia ł P. Chanikow , rangi 5tey k iassy , m ianow any d y -
**», /y * o żen m  S1S do w ykupienia pom ienionego M ajo- rektorem  prowiant skiego departam entu, z  dochodem  sto*
ceiSl e ) lb tylko summa no,000 r. złożoną została w  tym  łow yin  3 ooo rubli.
A, ^  natychm iast K om itet wSpomniony od esła ł onę '~~4*—

‘ IH|do wodzącego^ w  Jeorg ii Jenerał Porucznika Radca śtańn Ż uraw ie w  m ianow any dyrektorem  d e-
r.°ku ZaŚ n in ieys*ym w  m iesiącu lipcu partataentn m inisteryum  spraw ied liw ości. (Przez om yłkę

^ió ' l-Y W° y m *  Jeorgii Jenerał Major Kutuzótv, w  N m  88 doniesiono było* źe iest m ianow any dyrekto*
Stał'* K om itetow i , że  Major Szwecow  w ykupionym  rem ministeryurn policyi).

,lna summę 8 i 55 rubli srebrnych , która to su m - Y. '
! \ a z ? ranfl *ostała P™ez  Jenerał Majora DelpozZo Liczba okrętów w  Rydze do d: 5 listopada: przy-
i y . Samem^  C zeczeńcam i, m ianującem isię spokoy- b y łyc}, 1762, w yszłych ij>25,
Vię .» 1 odpow iadaiącem i za każdego n iew olnika p rze - , Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny, 3 r. 

j ^ g O  przez swoję ziem ię. k. - du k at 10 r. /•> k .; iu iperya l 07 r 70 k.
doniesieniu  takowem  Jenerał Majora K utuzowa  ' ‘

doniósł N. Panu, i Cesarz Jegomość rozkazać K r ó l e s t  w o  P o l s k i e ,
/  abY 2 summy zebraney ha w ykupien ie p om ie- G azety  W arszaw skie, pod dniem  l i t y m  listopada

H Majora, a nie u ży tey  w  tym  ce l u ,  czw’ar- z l a r s z a w y , u m ieśc iły :,, W przyszły  pjątek, to iest,
sdę tejpuz M ajorowi wydać na jego potrzeby, re - listopada r. b. odbędzie się w  kościele para-

l^ tla|fl,S doogÓ lney summy Inwalidów^ z  tym  1*tU,lym  S. K rZ yza , nabożeństw o żałobuje, Za duszę s ła -
^ \v 5e w aru n k iem , aby kaźcly należący do składki ? 'ney pamięci 1 adeusza Kościuszki, ze  stosow ną okaza- 
^'csi 'bbeibe Majora SzWecbtDa zebraney^ m ógł odebrać 0ścią- Obchód len  nastąpi ze składki, którą szan u ią-
^ tJ ° ! le P ^ e z  siebie pieniądze, jeśliby ich hie życzy ł cy Ą eg ° pam iątkę natychm iast po odebraniu siuutney  

fC inw alidów , i takow e zaliczy mu K o - P êS° sm icic i w iadom ości z ło ży li, w  dow ód czci, ia -
y^kroć w sp om n iany , który n in ieysze czyni o -  ■ pamiątka iego wzbudzać zaw sze będzie w  sercu ka-

^  Vv!®’ » razem  donosi ", iż  uczynione już iest n a le- *JeS° P ola lia* _____
°^0e °y  bherze rozporządzenie. C ałey zaś sum m y •

LiHą y Ua ten przedm iot znayduje się w k a ssie  z ło ta  b. m. w  szkole sierot D zieciatha Je*
V h ^ aloru 5 talarów  1 ,  im periał 1 , czerw onych  *us> Senator VYoiew. M inister W yznań  i  O św ieć.

rubli srebr. 5 i  kop. 70 , ruibli ass. 28 ,224 . publicznego, wraz z J W .  M inistrem  Spr. W ew n . lJ W .
^  — ------------  Radcą Stanu Staszicem  i  w ieł/t gośćm i, przytom ni b y li

t0r m e^ycyn y i  ch irurgii, M e jer, przez H rab iego popt^owi uczn iów , prowadzi a  ch vi'edlug metody Z an-
J ^ r e'.,0P'ai kanclerza państw a, do dóbr jego Homla, kaslra' f zkoła ta 2 80 d zieci złożona, gdyż w iększey
i > » ( l , ! 1CtVVem sław nego m edyka Franka, z W iednia  llczby *T1‘e>'sce/  °bjąć n ie m ogło, zu p ełn ie w edłu g  m e-

*4 li;szkfl0Uy ’ d o zn a w a ł, w  poczc^lkach sw ojego tam ^0( ŷ 2WaIjey -ankastra od dw óch  m iesięcy z polecen ia
^ .V o n>  'v ie lk ieg° oporu m ieszk ań ców , w  p rzed - K om m issyi W yżu, j O ś w, iest urządzoną przez JP»
^ livVyci 82c*eP»en «a ospy dzieciótn. A le po m nogich Arautskicgo Gzłonka T.ow. Paryż: w  tym  celu  ustano*
ł> l 8vg 1 dośw iadczeniach, o p ó r  ten zniknął. O d r o -  'witnmg0 1 trudniącego się rozkrzew ieniem  tey  tak u -

ia*c»ore s ierP,lia l S l 7) zaszczepiono tam  ospę żyteczney z w ielu  w zględów  m etody, która z ty lu  pism
6W dzieciom  p łc i obojey. N ,apochw ałę um ieję- ie5t ztiapił  p u b lic z n o ś c i,- -  U czn iow ie w edług p rze -

i



pisanego sposobu i porządku przez swoicli współucz- 
niów uczeni, popisywali się sami przy dozorze tylko 
organizatora z nauki czytania, pisania, rachunków, ka­
techizmu, rysunków i śpiewu, z powszechnem ukonten­
towaniem os j b  rządowych i  Widzów.

Trwaiącemu tu ieszcze walnemu Jarmarkowi Wszy* 
stkich Świętych, sprzyiaią ciągle napływ kupców, zna­
czna liczba kupuiących, i wielość rozmaitych towarow. 
Dziennik Jarmarczny ogłasza obwieszczenia i listę przy- 
bywaiących kupców (umieszczane także w gazecie na­
szej) tudzież wykazy sprowadzonych towarow, miey- 
scagdzie są ńa sprzedaż wystawione, ceny towarow i 
produktów, iako też ceduły kursu wexlow i pieniędzy, 
ustanowionego przez Giełdę Warszawską. Ceua np. 
kawy przedniey iest: za kamień 24 funt maiący 58 złh 
poi., kawy średniej 54 złł.; cukru przedniego 62 złł., 
średniego 5g; oxeft rumu Jamaika i2bo złł. poi., ru ­
mu Amerykańskiego 1 i 5o; porteru beczka 4o2 zł. po i.; 
miodu kamień po 52 funt. maiący zł. 4o; wosk 72 zł., 
wełna przednia złł., średnia 58 złł. etc. etc.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F r f n c y  a.

[Z gaz. beri.) Paryż dnia a4 października. Król, 
dla potrzebnćy redukcji w m arynarce, rozkazał, iź 
zaczynaiąc od 1 listopada ma bydź tylko: 6 viceadmi- 
ra łó w , 12 kontr-adnńrałów , 20 kapitanów pierwszćy, 
a  4o drugiey klassy, 80 kapitanów fregaty, 4o poru­
czników okrętowych z rajigą szefów batalionowych, a 
260 z rangą kapitanów i 4oo chorążych okrętowych. 
Liczba uczniów marynarki pierwszey i drugiey khssy, 
stosownie do dawnie jszego postanowienia, ąie ma bydź 
wyższą nad 5oo. Oficerowie, nienalezący już do szcze­
pów (1cadres)) mają bydź uwolnieni źe służby zpensyą,

Dnia 4 listopada, przed otwarciem Izby depu­
tow anych, w kościele metropolitalnym odprawi się 
msza do ś. Ducha, na którćy się Król znajdować bę­
dzie. M ów ią, że Arcybiskup Paryzki, Kardynał Tal­
leyrand, będzie mszą tę celebi owal.

Xiążę Talleyrand spodziewany iest co chwila. — 
Dnia 20 przybył Lord Wellington do Paryża. Dnia 
22 o godzinie 10 zrana miał przez trzy kwadranse 
konferencyą z posłami rossyyskim , austryackim, pru­
skim i niderlandzkim, oraz Xiąźęciem Richelieu. Lord 
wyjechał już znowu z Paryża.

[Z korri hamb.) Pan Moncabrie przybył d. 3 t. m. 
do Tulonu z eskadrą, którą na Leiaancie dowodził.

Szczęściem, niepotwierdziła się pogłoska, źg Talma 
w podróży do Bordeaux umarł.

W . Szambelan. rossyyski, Hrabia iYaryszkin, wy­
jechał ztąd napowrót przez Bruxelle.

G rek, Angelas, który od 12 lat interessa Porty 
Otomańskiey w Paryżu  z wielką roztropnością spra­
wował, z powodu śmierci Oyca swego wyjechał doswey 
oyczyzny, mieysce jego w Paryżu zastępuie P. Mannos.

P. 7 'horton, który mianowany jest posłem angiel­
skim pr/',y dworze brezyliyskim , podług gazet tutey-- 
szych, znayduje się jeszcze w Paryżu, gdzie ma się za­
bawić póty, aż stosunki między Hiszpanią & Portugalia 
nie wezmą wyraźnego kierunku. >

Z  gaz. ryzk. Zush.) W  liście z Lionu wyrażo­
no : „ Ciągle jeszcze trw a wielkie natężenie , i taka 
w umysłach panuje niespokoyność, że jeszcze potrzeba 
bydź przygotowanym na ważne wypadki. Nienawiść 
przeciw Szwaycaróm w różnych zdarzeniach okazuje 
się bardzo wyraźnie. Godnem jeśt zastanowienia: źe 
gazety, w ostatnich czasach, kiedy się odbywały wy­
bory do Izby deputowanych, razeln ton swóy odmie­
niły, i jakby we dzwony dla zgromadzenia lojalistów 
uderzono. W  Burgundyi w owym czasie zbierały 
się publiczne zgromadzenia od 3 do 4 oo ludzi, a prze­
wodniczyli im ludzie, którzy podczas okropności rewo- 
liirvvnvch lub podczas lóo d n i, znaczenie mieli.

(Z gaz. hamb-) Paryż d. 25 października. Morze 
śródziemne wystawia teraz niesłychane zjawisko : ka- 
pry nowe a lg ie rsk ie j to pełudniowo-wnerykańskie, uw i­

jają się po rzeczonćm morzu. Jeden ^ tych korsarzy 
niemniey jak 8 hiszpańskich na temźe morzu Żfcbrał o- 
krętów. Nowe algierskie kapry poważają banderę aU“' 
stryacką.

Paryż dnia 28 października. Z Marsylii pod 
t. m. donoszą, że nowy Dey Algierski podobnym sp°' 
sobem ż tronu już poszedł jak nań był wstąpił, to jest* 
przez uduszenie. Wiadomość ta potrzebuje doki*' 
dnieysżego potwierdzenia.

Dzisia Król z wielką uroczystością położył kamiel1 
do podńoża posągu Henryka IV.

Tulon Wyniesione zostało na stopień dobrych tni*3̂ ’ 
D. 26 Pan Deserre, prezydent dawnieyszey 

deputowanych, miał długą audyencyą u K róla.—-Pose* 
nasz przy dworze wiedeńskim, Hrabia Caraman, przy- 
był t u , i miał audyencyą u Króla.

Cesarz marokański Królowi naszemu dwa mła(l® 
lwy d a r o w a ł . H r a b i a  A rte ty i , o którym mówią, 
ma pewną podróż odprawić, dotąd ciągle znayduje cl3 
w Paryżu. . Podług gazet naszych układa się ter** 
traktat handlowy między Prusami i Holandyą.

Dey Algierski oświadczył, iź okręt rossyyski, 
dustria, tylko przez niępoznanie wzięty został: korsak 
bowiem mniemał go bydź pruskim.

[Z gaz. beri.) Paryż dnia 28 października. D*A 
Choiseul, półkownik pierwszey legii gwardyi narodo' 
wey paryzkiey, przesłał gazetom do wydrukowani*' 
„ W  roku 1814, w krotce po przywróceniu, poprz®' 
dnik móy, Xiążę Praslin, na placu Ludwiga W .  przj' 
pomniał pierwszey legii pamięć Henryka IV; natyehmi*^ 
wzniesienie jego posągu postanowiono, i wkrótce ta* 
legija 15,ooo franków złozyła. A nie długo potem przy 
było do Łych jeszcze 10,600 franków. “

Xiążę Raguzy, Marszałek Marmont, d. .18 z 
nu, lgstey dywizyi w ojskow ej, do Grenoblu przybyć 

Przez zmnieyszenie marynarki oszczędzi się przj' 
naymniey 1,200,000 franków.

Zaledwie z różnych stron rozeszła się pogłoska o bh' 
skiem oddaleniu regimentów Szwaycarów we Francf 
będących; wnet rozmaite dały się słyszeć jey pr*e' 
kształcenia: w tern jednakże zgadzaią s ię , iż pod0'
dobne postanowienie, a mianowicie, gdy kapitulacj* 
ze strony Francyi teraz nawet zupełnie dopełnianą 
iest. może się stać przyczyną wielkiej niestałości teS 
systematu. . ^

Przez wydane urządzenie d. 22 t. m. korpus 1,1 
iynierów jeogr-ifów zmnieyszony bydź ma, i na p w  
szłość będzie w niey tylko, 66 oficerów; w liczbie 
4 półkowników , 6 szefów szwadronowych, 32 k*P* 
tanów i 24 poruczników; będzie także 6 ucznió \ 
Hrabia Ecquevilly mianowany został jeneralnym irtsP 
które m. J

Kommissya z PP. Raynouard, Auger, Am aury-D ^^  
Campenon i Berton ma polecenie, łożyć i Ministr® 
spraw wewnętrznych podać, planśrzodków utrzyni*^ 
sztuki dramatyczney, tak blizkiey upadku we FranGg 

Dnia 21 w akademii czytany był traktat osp<os» 
utrzymania masła zawsze świeżćm. Cała tajemnic* 
wiera się w częstem jego przemywaniu gorzałką- y  

D. 10 listopada trybunał w Duay znowu vyr3r% ' 
czony został za sąd , przed którym znajomy P. 
breuil ma stanąć ( już 5 razy trybunały nasze w SP 
wie t e j  za nieprzyzwoite się oświadczyły.)

A n g l i a .  .
(.Z Korr. hamb.) Londyn dnia 28 pazdz^’ 

Pan T h o r n t o n , który mianowany jest posłem IlBparj' 
do dworu Brezyliyskiego , przybył tu  znowu * *

■ Hża ,  dokąd przeprowadzał był swoię rodzinę. per*.
’ Proces kryminalny przeciw podżegaczom ^ t 

jest już ukończony. Czterech z n ich , » ian 
Brandreth, Turner, Ludlam cyciec i  W e i g h t y  ^  
ni za w innych, na śmierć osądzeni zostali.
10k ten na wszystkich czterech spełniony z°s 5l ó> 
leży to od raportu sędziego i  łaski Regenta, 
szych przestępców oświadczyli się sami . 1 
ale sąd przysięgłych takiemi ich n i e  u z n a ł :  §



ilny adwokat k o rąn n y , żadnego oskarżenia przeciw 
^  nie Uczynił. Adwokat jeneralny i pierwszy sędzia 
^olnili tych 31 przestępców, d'awszy im wprzódy mo- 
!"e napomnienie. Turner był maystrem mularskim, 
^udlam cieślą, Weiglhmanu drwa piłował. Jeden ty 1- 
r  2 nich Brendreth, był próżniakiem. Mimo wielo- 
r oti‘ego powtarzania gazet oppozycyynych, ze oskar- 
*e[|i ca byli ludźmi ubogimi, których głód tylko do 
tak desperackiego przedsięwzięcia mógł p rzyw kśdz ;  
f a z u j e  się jednak z protokhłów , że wszyscy ci lu- 
, ie przystoynie i wygodnie utrzymywać się mogu i 
d°ść roboty m ie l i , ale przy wpływie i poważeniu* 

swoich gminach przez podżeganie buntowm- 
c^ych pisin* przyszła im szalona myśl do głowy, 
t *lcieć zostać reformatorami i rejentami kraju, ciągnąć- 

Londynu i obalić rząd.
Z rozkazu sekretarza wojeunego , sposób assygno- 

^ania połowy żołdu dla oficerów angielskich Jest tak 
S ą d z o n y ,  że go nikt odebrać nie może , kto w prze- 
CHąu półrocza, za które się połowa żołdu wydaje* 
»łu*ył bez wyraźnego pozwolenia powstańcom lub obce- 
11111 jakiemu mocarstwu.

Pakiebot William and M ary , z Bristolu do W ater- 
j d płynący z 53 ludźmi, między kiórytm zimydo-wa- 
0 się 36 podróżnych, w‘ nocy z s i  na 22gi wpadł 

114 skałę i rozbił się? tylko 24 ludzi jest uratowanych.
Korsarz jeden algierski ukazał się znowu w bli- 

*k°ści kanału ; zatrzymał wiele okrętow kupieckich i 
Przetrząsał. M ów ią , że okręt jeden zabrany przez 
^ g o  został w bliżkości Guernesey.
p Na skutek przełożeń mocarstw sprzymierzonych, 

°r ttigalczykowie, podług ostatnich wiadomości z Bre- 
"ylii, opuścili Monte Video, przez co uchylone zostały 
Hówne przyczyny zatargów między Hiszpania i Por- 
tugalią.

Wiadomości o woynię w lndyach  wschodnich by* 
0 nadto pr/t sadzone. Był> tylko mieyscowe wy- 

d ,rzenia z konnemi kupami, Pindarees zwaueini, i wo- 
l" ine zatargi między krnjowemi xiązętami. Naczelnicy 
Muratów zapewne wystrzegać się będą wszczynać no- 

woynę z naszą kompanią.
Jik. przypadkiem do wielkiego majątku przyyśdź 

hm/na ! Przed niejakim czasem jechał młody c/do . tek 
1 len , imieniem Canstort z Chippenham, w pojezdzie 
* 'taw ym  razem z jednym starcem, który go tak «n - 
Cn° Upodobał, że go uczynił dziedzicem swego majątku, 

^ńoszącego wiecey pół miliona f. s.
P rezyden t ,  Sir James M onroe, powrócił już 

Podróży swćy dc Washingtonu.
Przed a ją tu teraz karykaturę, na którey ukazuj - się 

 ̂ !asto Algier. Na powietrzu unoszą sie miiush owie ' 
 ̂ Sielscy, z których każdy ma mydhiiezkę w ręku, 
' v ust ch piszczałkę, z którey wychodzi bańka mydli- 

do bomby podobna. U spodu napisano: „ Arigiel- 
le dobywanie Algieru.^

, Jedna z gazet tutejszych przypomina dawne U-
lwały Parlamentu, które rodowitym Anglikom, będą- 

artystami i rzemieślnikami; zabraniuią Wynosić się 
f  §ranieę. Rzemieślnik przestępuiący to urządzenie, 

r  a< * za pierwszy raz 100 f. s. kary pieniężney, i bę- 
le skazany na trzy miesięczne więzienie. Ten , kto 

g Ulawia do wynoszenia s ię , zapłaci za pierwszy raz 
j.° J f. s. kary  pieniężney, a daley za każdy raz po tooo 

szterl. i prócz tego dwa ła ta  w' więzieniu siedzieć 
llsi. Ĵ (_0 warsztaty rzemieślnicze wyprowadza, za- 

^ *ci 2oo f. sz. a tych połowę dostanie offieyalista, któ- 
ie przytrzymał. 

bp lVJPls z G azety Londyńskiey  r. i  7 7 7  6 długu p u -  
iQznym  A n g lii w  tym że roku.

4 Kozmow-a między sławnym owego czasu Ministrem 
ekretarzem iego.

sl * Minister, Przypuśćmy, iż dług narodowy wyno-
Ha •- 1^ °  “ ilionów funt ster., i źe go każemy wy-

(szyling około 2 zlot. polsk.) potrzeba 
cb0 c^ owieka, któryby 100 szylingów na minutę ra ­
i l ^  5 Zfttrudniaiąc go tem przez 12 godzin nadzień, 

0111 potrzeba czasu do wyrachowania wszystkie­

go ? —■ Sekretarz'. 90 la t 226 d n i* , l4 godzin i  4o m i­
nut. —  Minister Gdy będzie summa 2,600 milionów 
w sz, a 62 szyb funt ważą, ileż cała ta  summa ważyć bę­
d z ie?  Sekretarz: 41,835,484 funtów.— Minister'. P rzy­
puściwszy, że się weźmie beczka śzylingow na w ó/ek, 
i-eż potrzeba będzie wózków ? — Sekr., 20,968.— M i-  
nist. Przypuściwszy, że ieden człowiek z.m esie  100 
funtów z Loadyuu do lor ku, ile potrzeba ludzi do prze­
niesienia tey^całey sum m y?— Sekr. 4 i J , 355— Minister: 
W ysławszy tych ludzi iednąi drogą 1 ustawiwszy o 
siedm yStop iednego od drugiego, ilsz zaymą m ej sca?—« 
Sekr. 4y6 mil 1 pół, 245 stop. —  Minist. Szylingi nasze 
maią cal średnicy; ie.śłi pokładzie się szyling przy szy­
lingu w prostey linii, iak długa będzie ta liniia?— Se­
kret, 4 i ,o55 rn.il, to iest, i 6 ,o35 mil więcey, aniżeli 
obwód kuli ziemskiej. —  Minis. Przystąpmy do pro win 
zyi od tego. długu, bo nie m ożni ani myśleć y w ypła­
ceniu kapitału. Połóżmy p ro  wizy ą pb 5 od sta na roj^ 
ile:z ona wyniesie ? — Sekr. 4 ,55o,ooo fun. sterl: —  M i­
nis , O do licha! to zawiele Jakiego sposobu nżywa 
rztąd w wypłacaniu co rocznie tey prówizyi ? —  Sekr* 
iak. wszędzie; nakłada podatki na tych, którzy pożycza­
l i  pieniędzy, a wypłaca im tern sameril, co oni p łacą.^- 
M inis, Dobrzeby było, gdyby Rząd mógł iliścić się z ka­
pitału, ale kiedyby to mógł uczynić? —  Sekr* Wtedy, 
kiedyby m iał w skarbie dwa razy tyle pieniędzy, iie 
ich iest te raz  vy Europie— - Minis. A kiedy źby to na­
s tą p i ło ? —  Sekr. Nigdy;

Od roku 1777 kapitał długu publicznego Anglii 
Znacznie się powiększył; z powodu c/ego moźnaby wie­
le zapytań zadać: ale niemusz Sekretarza rachmistrza, 
któryby na nie odpowiedział. Czas chyba odpo­
wie.

  ;— t -------—

A u s t r  y  a.
ó

Wiedeń 20 października. Xiążę Pokoju (Godoi) 
miał szukać u dworu mas/ego pozwolenia, iżby mógł 
sobie kupić dobra w państwach austrynckich. Mówią, 
iż na to jegO żądanie nastąpiło zezwolenie, a tak on, 
z- miast Pani Murat ma stać się nabywcą dóbr H ra ­
biego Fiits,' pod Presburgicm leżących: gdyż układ o to  
kupno jus. or.i«•).■ do końca doprowadzony, cofuionym 
l y>tz uiu -i ■ / pr? vczyny, źe te  dobra są iennością wię-
zką , h ić-<> m«hn P  • ni M nfat właścicielką’ ich bydzby 

: ',n ‘ci u mówiona tych dóbr ma bydź 800,000 
1. mon.
e i z B roń Stiirnier, Kommissarz A ustry- 
spie' ś. Heleny, zabawiwszy tam 3 lata, bę- 

w, uypiomatyrrnem zleceniu do Zjedno- 
mów póinocrtcy Ameryki, i ż Wapoimnoney 

: ę prosto do Washingtonu*
Hrabmi Ligano (Pani Murat) układa się o kupno 

hiektórych majętności dla swojego brata Lucyana Bona- 
partego. Jeżeli nabędzie wieś Sekensttin , należącą do 
H r abiega Ser gen, w takim razie Kawalerowie błękitney 
Ziemi, (towarzystwo uczciwych ludzi, mińące ten ie- 
dyny cel , kby w smutnych czasach przepędzić mile 
kilka godzin w gronie przyjaciół), którzy dotąd tam się 
zjeżdżali, przeniosą Się do Dorrenherg. A rcy -X iążę  
Jan iest wielkim Mistrzem tego towarzystwa. W . X ią- 
źe Weymarski , bawiąc w  Wiedniu, został takżeczłon- 
kiem iego, i Pamt S te ige f, założycielow i iego, przy­
słał umyślnie wybity stosowny medal złoty.

ń e mogł( 
złi. i.o •

acki na ! 
d/.;e U s  
czoir h 
vtyspv

S z w a y c a r y a ;
Gazeta A avska  zawiera następuiący artykuł:,* 

Zwłoki Jenerała Kościuszki czarno ubrane,wystawione 
były ^nia października na katafalku kirem pokry­
tym, a na o koło nich stało dwadzieścia wielkich srebr­
a c h  lichtarzy. Nazaiutrz zrsna o godz. l o t e y  
zaniesiono ie uroczyście do Kościoła Jezuickiego 
do gćobu. Odprowadzili ie chłopcy sieroty, Ka­
pucyni, Franciszkanie, Kanonicy regularni, Człon­
kowie Rządu Soloturns&iego w znakonutey liczbie,



’ ^ ' e *DwaF2‘y szy ^  im do grobu w y-  
j J,  a e tysiączne wetschnienia cierpiących bli­

źnich których tu w s-pieraj. Wszyscy dobrzy l u .
zie ogosławią popiołom iego. Spoczywa on

w trumnie cynowey.“

:  . N i e m c y
nieś leń a/,yr/w, ™ cmic ckie żadnych prawie nie zawierała do- 
■tniastach obchcXmo I r r e c iT ^ S h t  Z ,akiemi w u fn y c h
cyi. W yznaw cy obu w y zn J i n r l  * PT 4? ! iniunija . podłu« obrzerio^ ^  Przyyniowaii spólme kom-
kiego, “ w  w h tem ber^ T , P - ? ZOne8 ° kościoła cwanielic-
św ięć ili. K róK T m ć jC ,, ? : Wl| ^ sza y k aźiałością obchod te n
l ^ n u  S S  RaT']i* ia “ -Sto całe, a sczctróln,«,r I ' . azaf miasta. Ratusz im ia -  
Wierncgo Jego pomocnika' m ia l c l t o  ttUe'S>'kanie L?*hra i 
ogniem. Przy sionek kościoła, gdzie lasm ały
naiiki swoie Wywiesił i zw łoki ie°-0 Si  »ł • I-^zed óoo laty  
kilkuset lampami. O godzinie Smev 4  ’ oświecono
f r *  * *  w 4 »
madzenia śpiewano piesn. B ig  nasz ies t mocna Z T ro f ?  
Brna i b. m. o 7mey z; aiia grała muzyka i Iniewano mi 
wiczacn kościelnych W szystkie znakomite o L b y  icpu- 
la cy e , władze R esk ie , zebrały się w  izbie Łutfa i - f i  .  
mi ozdobiony, zkad o wpół do otfey zaczęła sic 1  
sta processyia przy odgłosie dzwonów. W szy scy ^ z  U z od' 
krytą głową przez miasto do kościoła * a m k ovL 1  Gdy  
processyia przechodziła koło mieszkania K rólew sk ie  
przyłączył się do m ey Monarcha z rodzina sW oJ i S a ­
kiem. W szedł pierwszy do kościoła, a na ów czls  S 5 
m iały organy i odezw ały się -działa. Po Zaicciu m-zeZna- 
czonych mieysc śpiewano dawną pieśń: Nie c l  bę& )lc™ <ć

się wszyscy m a lynek, gdzie miano założyć kamień Weflie-
' n X  1i'i'mn l;i Lllt“ \  Powtacaiący właśnie z Francvi 

pułk Kollbergski 'stanął około przeznaczonego na to miev
' f ¥ v * 0 >! Spi,“ 'a?0ną piesn, a potem załozofto Węgielny kamień z te- 

go^esnem i pieniędzmi Pruśkiem i, i medalami, bi ciui na 
pamiątkę _terazmeyszey uroczystości, na w ierzdni ZaTno- 
lozono tablicę marmurową, wśród huku dział. W krótce  
potem udała się młodzież szkolna nrzez rvneL- rł L " • ■ 
JnieyskiegO; chłopcy byli u stroi en ! -a K l ,  °  kos?105a 
miały białe suknie z wieńcami P rof */ Pamenkl
do d c h  k u m ie ,  D r ixr sn ne7°4S.fnom„7Ai 4-
łe mieyskrm, dano dzieciom kommunia •' hłn X  w k o sc ,e ‘ 
Z n ay d o w a ł sie n a  tv m  nKP,  onimumą A błogosławieństwo,
b e y i S ł p o t e n ?  S e s K L r f J  &  ! X V  ^ r o d z i n ą ;  o-
W książkę  odwiedzających to  m ieysce , w y S l ł  
mu.  W sp o m m o n a w v ź e v  u h K r *  -» Z  Y  cnafclo ł o ^  Ja -  

• i r  i  r • vt * 7 J  m a rm u ro w a  ‘m a tak?pis: ■V  o b e c n o ś c i  N . Frvdervk-v W ill, i 1 t r r  , ”

d r a ,  s y n a  K r ó l e w s k i e g o -  X i o * . * ?  ?- ro ]a 4 ex an ‘
\ \

scy  uczniowie ubrani w  starodawne suknie niemieckie, *e‘ 
braiii się na rynku, i przy odgłosie muzyki posżii i  ta 

y a r ib u r g a , gdzie dawniey mieszkał Luter, Jeden z u* 
czniow miał tam mowę, w  końcu które,y ośw iadczył:— ’! 
i  rzy czekamy na popioły twoie Lutrze, iż praw luilu i ^  
nosci bronić będziemy, a wa# duchy Wszystkich połe^ty 
ry cerzy , bierzemy na świadków tey  naszey obietnicy' *.* 
dostępowanie ich okazywało w stręt od samołubstwa, a 
czas uczty dawali sobie braterski tytuł: Lu. Za poWfótfń 
do miasta przyjęła icłi milicyą mieysćowa, a nazaiutrz od­
prawiły się turmeie. Podczas tego obchodu, kilkunastu f .  
czniow  spaliło publicznie na cześć zasad Lutńn  oraz woh 
nosci myślenia i druku, 3o kilka ksjąłek, a nawet zbiorf 
praw Kiązat niemieckich, za to, iż si”ę ani filozofom natu­
ry, ani młodym Solonom me podobały. Inni Ucztyiowie sp^ 
uli arcab w oyskow y.

P r u s  s y.
R urki Inw alid  umieścił pod artykułerft z 

dynu . „Uważają u nas z podziwieniem, iż od ni?" 
.jakiego czasu gazeta Morning Chronicie zupe łn i  
niepodobną jest  do siebie: kilka bowient upłynę^ 
dni,  jak ta gazeta żadnego urzędow ego  n.ieumiesed*. 
artykułu.  Całą swojg siłę obraca te ra z  p rzeciw ko  
Prussom. Utrzymuje ,  iż wkrótce w t e m  króle" 
stwie zaydą wielkie wypadki, a w niosk i -vwoj* 
opiera na te fn .  że woyskowi w tym kraju są ute" 
zmierme zuchwali, i uważają siebie za c o ś  wyższego 

mad wszystkich innych m ieszkań ców .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

^ • 4  ? t a  hr rir f ^ o ,
g e n e r a ła  d o w odzącego  c w n r O . u ?  F ryderyka  A ugusta 
ry k a  Schucjcman M & s t f Z / Z ?  * W -
helm a Bróckhausen. Pod nu H a , -u "urg ^ t ' zn Vc^\ p . \V 11- 
W ittem berga- P  A i i G i d  m T  l dow ódcy tw ie r d z o  
m is tr z a  Doktora f i lo z o ] ii  B u?-
K « « k  Łud. N iu ,c h !  ó T ^ Z  Z T o i T f
f ry d e ry k a  Schleusner, D oktora ■ r  ?  ?■ ’ ^ana
ry k a  Leona U eubner, D oktora  F ilo z o f  - * . °zo jir. I le n -

% £ * * *  ° b A ° Ł

AW ™ ,ly W e.
b u r ą a ,  K i e l ,  E r l a n g e n ,

wysłane deputacyie, obchodzili tu dnia 18 h \„  - ”
oswobodzenia Niemiec W  X"i»7» w  " «’• roczy sl-osd
Obphod,
aby przybyłą młodziez lak ndyuprzeymiey przyięlk W szy-

U'^z - Ruski Inw alil,')  Podług śc is łe g o  o 
brachunku Kommbsarzy Hiszpańskich LFrancuzkU-h 
pretensye Hiszpanii do Franęyi wynoszą 2,054,40? 
iranków. “ '

Gazety amerykańskie donoszą , iż sprawującV’ 
intecessa Rossyyskie w M a tio , układa sie z r z ą d ź  
w Cochinchina o kupno wyspy Kall aa, nazywaią- 
cey sig także ham pello , i o pozwolenie żawijauiS 
do por tu  T u ro n , ieżącego w stronie północney. 
Mogłaby tara Rossya prowadzić znaczny bandę! fu­
trami,  Kupcy francuzcy chcieli dawniey kupić 
wyspg Kallcio.

Medal na pamiątkę upłynienia goo la t  od wy* 
znania Luterskiego, wybity w Berlinie dla W. Xią- 
żgcia Weymarskiego , wystawia z jedney s tron? 
rgkg Lutra, która odkrywa zasłonioną bibliją. Świę­
ta księga maiąca napis : Biblia Sacra  pokazuje si?
w promieniach, Z  drugiey zaś st rony iest n a p i G  
Szczęśliwe przejście w, 4,t y  wiek. Weymar o j paździer­
nika 1S 17.1 f

Znayduje sig w oranżeryi w W ersalu  drzewo 
cy t ry n o w e ,  które  ma 596 lat. Wysokość jego 
wynosi 20 kilka stóp, a obwód 4% stóp. Zasadź o- 
no je roku 1421,  w Hiszpanii w ogrodzie Królo '  
wey Nawarry ,  a w t o o  lat potem darowano je Kró '  
łowi Francuzkiemu Franc iszkowi  /; roku 1 68$ 
Ludw ik X IV  kazał ie sprowadzić z Fontainebleau d0 
W ersa lu , gdzie dotąd stoi ,  i corok o woc wydaj*’’1

U pewnego właściciela w Kornw allii, w Angl‘d 
złamała krowa nogg. Kazał chirurgowi t,lpiłow3,, 
jey nogg. Po zagojeniu t a n y , przyprawił dre" 
wnianą nogg, i krowa chodzi bez trudności J 
sig nawet kłas'ó i wstawać.

D o z w a la  „ 5  b u k o w a ć .  Z . W e m o z w k i  P r o f .  O .K o m it .  C en z . C z ło n , i . .
U/ Drukarni X X .  P i ja r ó w

IlO D A T K .

L
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W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.  
H i s z p a n i a  

W- gazec ie  be r l ińsk iey  c z y ta m y  z  M a d ry tu  pod  
października:  „ T r z y  dywizye  hiszpańskie , s to ią -  

^  g ran icą  Por tuga lską ;  każda z  nich ma się 
•nadać z 15 o< o ludzi .

* * Nic  t u  now ego  nie zaszłou Ciągle ieszcze  
f^ e c h o d z ą  rrueyścami oddzia ły  woysk do  obudwu 
^ ^ ^ za nyc h  na zgromadzanie  się p u n k tó w ,  w E i tr a -  

tirze  i w k ró le s tw ie  Leonii, w okol icach  Ciu- 
ąd - R o d r ig o . 'P o d o b n o  ze i P o r tu g a l c z y k u  wie

“  ro czasem nie 
a ż n em f  s tać  się

' * / V » ' O • J. u u o u  JU - » * * V 1.

^ c r i i a i ą  siłę swoię nad g ran icą  Ty  
. 5’sdi n ikt ,  ażeby po ruszen ia  t e  ważm
*°gły.
., Kró l  J m ć  rozkaza ł  wszys tk im o f i c e ro m  woy-  

0tvym, ażeby w przec iągu c z t e r e c h  miesięcy p r z y -  
* ,tuiv<di sobie  wszys tk o ,  co  ies t  p o t r z e b n e j  do  u -  

^ m y w a n i a  gospoda rk i  d o m o w e j ;  po up łynien iu  
, 8° czasu k w a te ru n e k  ustać  musi.  gdyz  w tedy  i 
°*d regu la rn ie  ictż op łacany  będzie .  

v  W woysku hiszpańskiem z  wielką t ru dnośc ią  
^ I daią u r lopy ,  a każdy o f ice r ,  k t ó r y b y  się bez  wy-  

z«ego pozw olen ia  w d ’a d ry c ie  ukazał , t r a c i  mieyscc.  
, ( £  Z u s c h , )  A r c y b i s k u p  z Com pos te l la  D. R a
a^‘ M m  q u it? , k t ó r y  całą ufność K r ó la  posiadał , 

f * 1} mał  niespodz ian ie  t -uzkaz* opuśc ić  M a d r y t  
p rzec iągu  zĄ ch  godzin,

Zdaie  się, że  po ruszen ia  woysk.hiszpańskich ku 
pat i iey  po r tuga l sk ie j ' ,  ciągle t rw aią .  W e  wszys t-  
*rh n ieporozum ien iach  2 tern m o c a r s t w e m ,  po  • 

r r '<*dzało z a w sze t o ,  iż 2 k o r p u sy  woysk wysyła-  
b y ły  ku B eira. i  A lg a r b ik  t o ż  samo dzieie się 

tei‘4z. Godna  fcst  z a s tanow ien ia  się, że  n a c z e l •
. - 1dowodzący  mi. tak w w oysku  p o r tu g a l s k i e m , iako 
t  '^ 2pańykiem, ( Bera f o r d  i A  b i 1 b 'a l  ■—  OD 01 i e ll— J są 

Qtvitymi Anglikami.

s0
ta V. ’ "v *— r   ..................  o v * ’

Z w y c i ę ż o n ą  nazywano  t e r a z  szuka Okrę tów
Ce§ ,:> pańs twa.

Gazety paryzkie postrzegaią wielką różnicę cza- 
tem, że Hi t z p u i i  a% mająca niegdyś flo ttę  , któ-

N i e m c y
j  ^  b m. p r z y b y ł  do D re z na  Infant  Hiszpański  
v F ra n c isco  p o d  nazwiskiem H rab iego  Morot- .Ua. a
0 ladłszy w do m u  z a iezdnym  zw anym  'Hot-i de Po- 
Sne, w ym ów i ł  się ud p r z y i ę c i a  s t r a ż y  ho n o r  owcy.

1 ■tp  mu K r ó l  posłał  N a z a iu t r z  by ł  na obiedzie
^ n r u  —- D n i a  23 b, m- o godzinie  6 w ieczo rem  

^Prawd się w kaplicy K ró le  wskiey Hub Xiężniczki  
3 c iey  c ó rk i  X ą ż ę e i a  M a x p n - l  i m a  z W. 

•dęciem dz ie dz ic znym  Toskańskim,  k t ó r e g o  Xiażęr*j£ •’ a i 40
* U ery k  , b r a t  X ięzu iczk l .  zastępował .  Z a a y d o w a ł  
* t y m  o b rzę d z ie  In fa n t  Hiszpański . Nmzaiutrz  

i(| ą gala u D w o r u ;  K aw ale row ie  i D a m y  byl i p r z y -  
(j *cG*ni do  poca łowania  r ę k i  now o  zaslub ioney W".

W ie c z o r e m  g rano  o p e r ę  W ło ską  na t ea  
(j 6 k r ó l e w s k i m .  Dziś  O godzinie  10 z r a n a . W.

p ożegnaw szy  się z  oyc e m ,  r o d z e ń s tw e m  i 
dy 6stw e m  Ichm ość ,  wyiechała  do Toskani i ,  W s z y ­
ty ° ^ c e r °w ie  osady  t u t e y s z e y  iechali  konno  p r z e d  
, ^Pu iazdem , j odprow adz i l i  ią do  p ie rw sz e y  s tacyi  

reib u rg u . H rab ia  W itz tk u m ,  W. Koniuszy ,  R a d ­

ca n a d w o r n y  HeBemur i  dwie  damy D w o r s k i e  o d ­
p r o w a d z ą  do  Trydentu, gdzie  ią p r z y y m ą  o s o b y  
na leżące do D w o r u  Toskańskiego.

- _________________________

A m e r y k a  P ó ł n o c  n a.
Piszą z  Loądynu p o d  23 października:  . G a z e t y  

p ó łn o c n o  amerykańskie  doc h o d z ą  do  dhia ó b. m i 
umieści ły  nas tępu jący  artykuł, pod  napisem; IV fin e  
przedsięw zięcie'. —  „ Jeueća łow ie Hr. Cl. u  ml i V Jf i -  
v> e-D esnourttrr^  pop łynę l i  z F ilade lfii do t w i e r d z y  
M obile  (w F lo rydz ie )  na s ta tku  nape łn ionym  p o d r ó -  
żnem*. Marsza łek G ro u ch y , oba  J e n e r a ło w ie  L  Ile - 
mand, Fandamme, tudzież P P .  Laoanel, Penniers , Gar- 
niers de Saintes, Hrabia  Renl i  ł. d. są na czele t ey  wy­
prawy.  , ,  —  Rzeka M obile  wpada m iędzy  F l o ­
rydam i  do za tok i  I\TexyTkońskiey. O kol ica  w ęc.» 
gdzie  c h c ą  wysieść,  na leży  do tyc iu  o k t ó r y c h  p o ­
siadanie zachodzi  ieszcze spó r  m iędzy  Hiszpanśią i 
Pó łnocną  A m eryką ,  a powyższe  o s o b y  n i e  w r ó ż ą  
sp o k o y n y e h  zamys łów.

L i t e r a t u r a  R o s ś y y s k f t  
W  dzienniku petersburskim., Syn  O jc zy zn y , w  od­

dziale pod n ap isem , Spólczesna Bibliofęraftja Rossyyska , 
roku 1817, N er  XXX.V, pod liczbą 126, str. i o 4 —  
i g S ,  zawiera  vsię o pońiżsźera dziele doniesienie , które ,  
co do słowa, umiesczamy:

VFyjqtki z d z ie l  śs. Doktorów Kościoła i  irv~ 
riych p i s a r z y  o po trzeb ie  i p o zy  tk a  czy tan ia  P i .  
srna świętego, w yd a n e  p r z e z  A  ip lz a  L ea n d ra  fa n  
E  r j  , benedyktyna d a w n ie js zeg o  opac tw a u> Ma~ 
■rienmunster w  ccieztwie PodcTbornskiem , da~o f
w nieyszego Proboszcza w  S- hw alćhbergu  w  xięy+ 
s tw ie  L ip p c , a teraz  professora  teologii w  u n i­
w ersytecie M arburskirń i p roboszcza  Kościoła  
Katolickiego tam że. TlóriiacZenie z  N iem ieckie­
go. Sankt-Peter sb a rg  w  d ru k a rn i  iV. G rcczą  
X V I I L  i > 7 f  Str. s .

Wiele  dobrych Katolików,,  k  podobno Zapatruiąa 
się na nich i niektórzy zoomiędzy n a s , wyznawców 
pruwowierney greko-katolickiey rel igi i ,  u t r z ym uje ,  że 
świeck im,  osobliwie zaś pros taczkóm , t. j. uboższego 
s tanu ludz iom , nienaleźy czytać Pisma ś . ; obok tego 
Dybowie śś. i Doktorowie Kościoła ( # ) ,  wszystkich 
w powszechności zaehęcaią do nayczęstszego, iak tyl-. 
ko można, czytania  Biblii, a naybardziey Nowego T e ­
stamentu.  Sarn Zbawiciel  nasz (Jan V. 5g) mówi; R o z-
bieraycie pisma : bo się warn zd a , źe w nich żyw ot wie­
czny macie: a one sąy które świadectwo daią o mnie. Lecz? 
żeby rozbierać Pismo ś., koniecznie je czytać potrzeba. 
Kotnuż wie rzyć?  — Bez wątpieniąrZbawicieihskyi i O y -  
com śś., a nie mniemanym Chrześcijanom i Pofitykórn  ,  
którzy ubogich nie uznaią za. swych b r a c i , i chcą im  
ńa tym  padole płaczu ostatnią odbierać pociechę, ulg^ 
i posiłek: Księgi Pisma ś.

Xiądz fan  Ess do tych  w yjątków  o koniecznej po­
trzebie i pożytku z czytania pisma ś-\ przydał dwie prze ­
mowy. tj  do czytelników w  powszechności, i 2) do K ato­
lików . Ń  ostatniey z  nich wyraża między in n e m i; „ 
Przeczytaw szy z uwagą,  mili bracia i siostry w C hry ­
stusie , tę  xiąieczkę,  sami będziecie w  stanie osądzić:

(*) Mięclry innemi Papieie: Zefiryn, i .  Grzegors W yj U  M-kotay t. 
J jn  V I [ [ , Innocenty III, Grzęgurz IX. Gu* Vh. ŁariJyii«Juy*i«. 
Bonawentura, Hugo,



ry-vli z a b r o n i o n o  świeckim Katolikóm czytać B iblią , a 
mianowicie Mowy Testament. Sami pomyślicie i po­
w iecie- Kto tak myśli i utrżymme > ten nieświadom test 
nauki Oyców śś. i Kościoła swego: bo,, gdyby lĄ znał, me-  
„ „ ' • „ j u  s;e tak iawnie ich nauce.,,

W viatki te skłfldaią się z 64ch oddziałów czyli ar- 
i l^lAw i  których każdy zawiera w sobie zachęcenia
S  l o l w i . k  ł o y c o w . i Ł ,  albo Doklor6W ,
Której, . Do tycli zachęceń X . fanŁss, na
1 "u książki przydał własną swą modlitwę* którą na- 
W g V ! l  Kul« « ,  a U 6 r „  UH s . ,  mi p * * * ,  
iż postanowiłem całą tu, słowo w Słowo umiwcic.

Przvbadi o słowo żyw o ta ,  boski posłuncu, świę­
ta o św ie c a ia c a , i zbawienie niosąca Ewanjelio! K rzy -  
bndź ku ludziom, zbawienia, pociechy i pokoju szukaią-

* ’ Aln których zesłaną iesteś od Boga, wko ogto .iciel-

Z  C  J o Z ™ ^ * .* * *
ciem iesteś, ciem bydz powinnaś, i czim byłaś u pierw­
szych, prawowiernych Chrześcian ; nauką wiary i dobry ch 
oby czai o w, ’domową i d o r ę c n ą  xią*ką. v .a w u * » l u ­
d z i:  kiedy ucisk, niedostatek i klęski, ciężkie na nich wtła­
czała jarzmo: kiedy im itst odjęte Ziemskie pocieszenie i 
znikomy dostatek: kiedy wiara chwiać się zaczynu: kiedy 
ciemna chmura r o g a c zy  zdaie się chcieć pozbawić świa­
tełka nadziei; w tym czasie dla znużonych pragnieniem 
tv śpiekłey krainie nieszczęść, zeszliy  swą niebieską ocUo- 
d r  roznieć gasndcy promyk -, oświeć ponuoki iwzpaczy 
promieńmi nadziei'; poU j golącym balsamem inny serc 
rozdartych. Q ty , cóś tyto  iuz ł z y  otarła, i tyiu ukoi­
ła  strapienia, tylu lekkomyślnych nawróciłaś ao świętych 
prawd w iary ,  tylu zaślepionym okazałaś krotką nwaiośc 
uciech czułości i nicość prochu , dla wielu upaalydi^ uka­
za łaś  bezdenna przepaść ich zguby, i śloiącytu mz nad
iey  brzegiem nawróciłaś ku poprawie; co tyiu nawróciłaś 
^  *-» » m  . . .  . .  j  _  ~ n n cV*/ : DOfcTZC

łaś

wiernych ich naddziadowl Stań się znowu Święty / ' 
gą narodow dla nauczania wiary i dobrych obyczaj*  
podobnie, iak byłaś u wszystkich pierwszych Chrzęścili 
z  których bardzo wiele, w czasie wydania bluźnictff  
zakazu Biblii przez tyranów Dyoklecyana i Maksythif1*' 
kntiią opłacili głębokie swe uszanowienie ku pisłnu $whlt 

Życiem i siłą swą przenikały auchownych• i ŚWlcC' 
h i wszelkiego stanu Ludzi, znakomitych i niist)1- '

mu
kie
W y  day bezstronny wyrok na nieprawe serca Za nafskfj1'
szu ich przestępstwa, a, karząc, icigay naymnicysza >*1  ̂
nieprawą, aż do głębi źródła złości. Gdzie miecz1 i sitt' 
la sprawiedliwości, wyłączenia iprzeklęstwa kościelne- d
ścignąć nie mogą, ta/n rozpocznij', o ty, przenikaj ą c ^ '
wieka-, gromie stówa Bożego, miecz i szalę twy> 
i ciągtuy naytaieinnicyszą winę przed oblicze śtwsiU*1 
go twego trybunału. K arz występki, pod laniem iPv[ 
purą, pod mitrą, infułą, płaszczem lub łachmanami 
te, gdzie kara w ładzy rządowc-y i  przeklęstwa kość¥  
nić loucgiip nagradza y  skryte lub iaw.ie cnoty , kf[  
częstok/oć zamiast nagrody, prześladowane bywaią. ^  
trząś i przeraź głosem gromu twego, rozkosznika 'na W  
wstydnernłozu występku, albo bezwstydnie i  zuchu ais - nlt 
się?pochwalaiącegO: Zeszliy  raZtm krzepiącą siły  mf 011;1 
dla skromnego przyiaciela cnoty, i obdarz męstwem t f 1'
rza i/s.atiości, w walce z  ciemnością i noca. B a i t  .- .. -7  ̂ * » II li

ill
wszystkich czytelników swoich wiernym 'przewodniki f
W żywocie doświadczenia, w podróży z ciemności do ŚWlt,
tła, z  cierpienia do radoścL Zbliż się do łoża io le ia f  g 

' - ie¥i umierających; wnij dz do pożycia troskow, do schroni1'11, 
nieszczęść, gdzie  w nędzy i iadach tęczy l u d z k o ś ć ; f
WLcść z  wysokości niebios, wiecznego przybytku dusz 
gosławionych, ulżenie i koniec ich cierpień; żałuiącefflV
wierzącemu pokoy Boski w Chrystusie; umierającemu 
aęztwo nuci śmiercią i zniszczeniem; nadzielę i ujn°'
w nieśmiertelności i wiecznein i i■yciu. O I  prowadź jf 
wszystKich w pokorze i pobożności, przez krainę wiaty  
oglądania światłości i Żywota w Bogu, przez Pand , 
Zuawkieia naszego Jezusa Chrystusa ! Amen ! Jtn^' 
f t r .  w y —  jyd).  _ _ ,, j

hliech błogosławi Bóg CbrZeściańską ga,rliwo*c 
zbawienną pracę tego świątobliwego męża (*). 
iego stanie się, zapewtia, zachęceniem, do większeg0 .

coraz czytania Pisma świętego. Ci, ktMy,

pil

g o r l iw o ś c ią  ku m e m u , hu  • '"" 'i......./— >/
i  miłości mocniej i  ściśley zjednoczyłaś człowieka z  człowie­

kiem i  człowieka z Bogiem; okaz i tera~ , > m̂rd)-aść
0 niezmienne wiekuiste słowo Boskie, tęz si ęsu ^ę.
1 błogosławieństwo nad sercami lud&i. Przenika,) j 0 P ^
m k ubóstwa, i  zmordowanym życiem ukaz wyższe^ ~na
czenie doczesnych dolegliwości, wieczną nagi - -t '•a
loinne cierpienia; ginącym od s tr a p ie n ia  f ^ p o êni^
granicami grobu; duszom bogoboyny m obwieść m i ł o w  p y

°  -hem iioieoti-

większego
podjęli pracę, około przełożenia iey na ięzyk rossyj9̂ 1 
iów iucż  zasługuią na wdziętzność u wszystkich doW

g r a n ic a m i g ro ru ; OUS-S.IHH I'uguvv j - . j
sionka ubóstwa, pokoy duszy za twardemc diet .̂
mości, wiekuistą nagrodę w itspokoiemu i k ° f ° r *_

myślących rodaków naszych. Tłóraaczenie iest bat0 •.
dobre: umitiący ie oceniac.

ŁtU&ilę. UJlVnULOlLl ii w* i lycti, uw *
cym i ci&rpiacyni. Zbliż się głosie hoży, ku f ' j orn̂
carzv ziemi: tam, nieslłumionym głosem sił tu u!lli z<k 

' 7 . A... . l annul io-

z przytoczonego lii wyjątku.,, 
mL

mogą się prZeko*1

if
(*)  X i^ u z  fo ń  E ts  od roku 1807 (lo 18l 5 w y 3al  dU  KatolikoW 

zyku uiumieckiul 71,1100 ei.eui|jlarzy Nowego Testamentu*
1 - 1,.). .... lum 3 W/ U/l Au tołrTH 21*1stuu ««»/ LUU przedmeysza i naydroz

świętem dziedzictwem rodzin, tak, iakeś by o. u piai ^
prz» d aw * n e  l) ) ty  za c en ę  barilzu t a n ią  W y d a i e  on  także 
u ą  l l ib i ią  swoiegO p i xek.fad.ii.

, 7. , Vrnf n  Kom ii Cent. Członek.—  U> Drukarni X X .  P ijarów
Dozwala się drukować: Z . NiemcżeWsh Prof. U- łcomi;

o g ł o s z e n i aV  U U Cl ł-3
2 Rząd gubernialny Litewsko Wil ński urhiadi tnia, 
lie waż naznaczone w tym rządzie te rm in y , do wyiż  ponieważ naznaczone w  y , —y

przedania prż'Z  publiczną licytacyą Domu Wileńskiego 
obywatela Chodasewicza w mieście W iln ie  Z ; arsenu 
4 em położonego. iuż'minęły i nikł z życzących harzecżonep 
i i  elitarni ni fiznauSutuat sik i r/t'zeto nazha< ża nowe ter

me na ulicy Subocz pod Nr. 23 położony. — Zeby *a 
życzący onego u/bycia wiadomemi bydź mogli '.,gt 
w  kury er że Lit. lako też po rogach ulic wmieście. ^  
czyni się pubhkata. *8*1 ębra 2 dnia. Ifan c ie c 
wiecki Sędzia Ziem. Ptu Wilcń.

ił'.

hcy tacy i  nieznaydytval s ię ;  przeto nazhat ża nowe 
miny hcytacyi jako t o : 6 , 73 i .tg mierrąca bebruaryi na-miny Hcytacyi j a to r o :  o, z3 1 ty
stfpt-iącegó roku; ktoby zatem życzył nnbydź nieraz
wspomniany dom . zechce przybywać na ponu emone ter ­
miny do tegoż Rządu z gotowenn pieniędzmi, albo zpe  
wnci ewikcyą , gdzie  im będzie okazane poszczególne te ­
go domu opisanie. Oktobra 31 dnia zgag soku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz Nowicki. 

Stołónaczalnik Perzanowski.

2; Sukcej'oiowie ]W. Stanisława Antonina ^  ^  
skiego Snambeilatia Dworu Polski, go, na mocy skryP* h»' 
JW. Jana WygancWskifgo Podkomorzego Brzeskieg 
tewskir^d , temuż IW. Umińskiemu na czer. żłłt- jl.

2. Stosownif do zasźłey -Sądu Głt. Lit W i len De ̂
partamentu Igo 1 w skutek oney zaszłych postanowień
Sadu Ziem ptu W ilcń ■ że w dniach xo . 42 1 *5 \ roku
t.rażm ey  c z e g o  miesiąca Nowembra o godzinie óciey z po-
ludni a, będzie siet wyprzedawac p rzez  Publiczną licyta-
cyą dom po zeszłym Chorążym W tleń Antonim iyzenhau
zie  pozostały, murowany, dwopiątrowy w triescie W it-

rew«K , leniu* J 7» .     ̂ V-
nyoh Hebend* r kiteb szt uk sto piędziesiąt sześć
15Ó z procentem r. ig >4 dnia 30 augusta wydeneg
O wyrażony Kspiłsł i s k o t e ż  o procent rzeczonym
tern z s p e w n i o o y ,  na Kadencyą następuiąm SS
lechą r ig ig  wydali pozew p o  tegoż i  W  Jana w  i ^ t<r
wskiego o zapłacenie do Sądu Z emskiego Powi*1 pr*e,
mierskiego w Oubtfnii Wołyńskiey, i a k o  Fo^'°tgot]j*1
r ż e t Z o n y  s k r y p t  zapisażiego K t ó r y  t o  P o z e w  P  j,.
t i y  W K » n c e l U r y i  Z ' e m .  Z y t o m i e r  d;<ia 2 0  g b r a  *• 0j eM
zeznawszy. U, raśzsią ftedakcyi Gazoty Wdeiw*' i gj te
c tem p r z e z  G a i-  tg  po razy tfzy u w i a d o m i o n y  * p ^  g 0r ‘
] W  Wyganowski, iż  sprawa iego aa  kadency> 
w y r a ż o n e y  w Zytonuerzu przypadnie. 13»n w  
rzu dnia 22 g--rs 1817 4-okii. „ . .oro«r

]ąo Umiński vr awym 1 Konaukc«More«r
1



i .  L itew sk o  W ileńska Skarbowa I z b a  zawiada­
mia, iż  n a s t ę p u j ą c e g o  18*8  roku w m iesiącu sty  
czniu» oddawać s i ę  będą p rzez  Publiczną L icytacyą  
dobra Skarbowe* n iżey  w T ab elli p o s z c z e g ó l n i e  

w yrażone, w i a t o  i jc h  letn ią  arędę* w terrnmac
i 4 go i i 8 g°« te g o ż  m iesiąca Stycznia* r y ­

czący zatem  one L icy to w a ć , raczą przybydz o 
teyże  Skarbow ey Izby w rzeczon e  terrmna sami, 
lub przez P len ip oten tów  z  ew ikcyą dw uletniem u z i- 
cytacy i wyniknąć m ogącem u dochodow i odpow ie­
dnia f  św iadectw em  Sądu G11 zgo D epartam entu u- 
poważnioną* Buku 1 8 1 7  m iesiąca L istopada 6  

dnia.

W iadomość o dobrach Skarbowych przeznaczo­
nych do oddania Zpubliczney licytacji w d wónasto- 
i trzy letnią arędę.

s.
-  5 ~

W  f o W l A T A C H

I

QO

Kucany iiu- 
c h ó d  (luittii.g 

l u s t r a e y i  
1798 K oku .

R u b .  | l v o p

W ypuszczaiące się w  i 2 sto 
letn ią  Arędę. 

w Oszmiańskim. 
K rawcowczyzna Dzierżawa  

czyli pewna część gruntów  
z folw&rcznęm zabudowa­
niem  -

Nierowka Dzierżawa skł.i- 
daiąca się z pewnego ob­
szaru ziem i

w Trockim. 
Nowosadly D zierżaw a beż 

dwornego zabudowania 
krescencyi -  -

Buble D zierżaw a bez dwor 
nego zabudowania i kre- 
scencyi 

Grysciuny Dzierżawa z fol­
warcznym zabudowaniem  
i  gruntem

w Brasławśkim. 
Bęrnatowskit: go cześć Staro- 

1»stwa z folwarcznem za­
budowaniem i usiewnemi 
gruntami

w  W iłkomirskim . 
Starostwo Oniksztyńskie ż 
.  dwóma folwarkami

w  Rosieńskim. 
Naczuny D zierżaw a sam ty l­

ko grunt bez żadnego za­
budowania

w  Szawelskim  
Jodaycie Dzierżawa sam 

tylko grunt bez zabudowa­
nia i poddaństwa 

w Mieście Poniewiezu 
Trakty er 
M ł y n  _

w  Telszewskim. 

Tezioro Lukszty -

11
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mycli
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W edług
Inwenta­
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wedle licyta- 
cy i  i 8 ió

2 0 0 J

Dobra przeznaczone w  trzech letnią arędowną  
possessyą.

£
( X ) w  P o w i a t a c h

X ~
< ÓĆn *

00  ̂
Cb <*

Srebrem

Rub. | Kop

w Oszmiańskim .

2 Iw ie *
I Kctnbakowszczyzoa

= s J Chowańszczyzna 
1 2  1 Krakowszczyzna 
jS » tGaliinszczyzna

w W ileńskim . 
Majętność Czarna -1

w Telszewskim. 
W ieś Skaudaycie -

w Szawelskim  
4 Dowbiszki F o lw a r e k  

| w Mieście W ilnie. 
5:Na przedm ieścia Ł u-  

! kiszkach pusty Plac

W edle
Inwentarza.

17
3
5
5

i2

i i

527
74
58
52

i d y

56

i'3

677
<266
1&6
1Ó2
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i o i

2 1

2ó

1 8 0 B rokii.

i8 ,3 i5 1 7^/4  
w edl»  Konttu 
ktow komun
syi Ogi.ńłkich
18,8a5 |
W e d l*  k o n ­
t r a k tó w  t«y i< 
Kpmmissyi.

5 l 8 o |
W e d l e  k o n ­
t ra k tó w  tey£<
Kiom missy i.

2 6 3  j 9 2
W  etl ie  k o n ­
t r a k t ó w  o n e y  
2 e  I r .o m ra i^ y

345 43

Sow ietnik  L istow sk i.
F elicyan Malc-wicz N aczeln ik  W ydziału E k on .

Justyn Z d zitu w ieck i Kauceh

x X ia d z  fio trB ra u n h  w im ieńiu $ X ięd za  \V ita  Wy-  
tzyńskiego" Gibardyatia i całego zgrom adzenia X X .F ra n ­
ciszkanów Klasztoru W /le ń  zapisuię następne oświadczę- 
nie, — O krypt na rubli srebr. X85 kop, j ę  przez y W .  Ada­
ma Grafa G inthera Prezydenta byłego Sądu Głł- Jgo De­
partamentu Gaber M ińsk, i Kawalera. Klasztorowi X X .  
Franciszkanów  W i  Ir ?i wydany, p r  zy podkowie za g in ą ł po 
mimo iakowegb zatracehia j gdy  J  W . G ra ff  Giinther ta ­
kowa należność wypłacił, prócz wydaney w roku teraźniey- 
szym  i &>7 mca 9} )ra dnia 6 jem u kwietacyi. Przełożo­
n y  i dalsza Fam ilia .klasztoru X X .  Franciszkanów W ileń. 
znayduią za obowiązek przez nirtieysze oświadczenie o- 
olosić ze jeże liby  w ręku obcym pow yżey pomieniony skrypt 
m ógł s if  ukazać, że ten żadnego w .th r u  niema, Zameobo- 
wiązujący do pow tórney opłaty J W .  Graffct G inihcra po­
czytany i jemU powrócony bydz powinien

X . Piotr Bbaunn Lektor Theo log ii.

i .  Sąd Głb iy  Ł i t to  Wileń Depart. 2go Dekretem Re- 
m i a s y y f i y m .  doprowadzenie do kca klu ty i  dzieła Taxy Exdy-  
wizy) w uczynieniu satyaGkcyi Kredytorom z ogólnego fun- 
du-au zeszłego Antoniego Tyzenhauza Chor.  W i l eń .  Sądowi  
Kiem-WiU-ń polecsiąc: prżepisał^prawidła postępowaaiaiw ta­
kowy m dziele, ’ razem niezwidczue ukońozeuie onego: Sąd 
przeto Ziem. W i leń  zayinuiąc się w seaty ach poobiednich 
rozbiorem,  po wysłuchaniu od wielu »t rou|głosow na piśmie 
od by tych,  i po Iogrossacyi w akta Tes twnentu zeszłego 
Chorąz.  Tyzenhauza postanowił ostatecznie wezwać w s zy ­
stkie s t rony,  ińsiące, stosunki pre teusyow do maiątku tesz- 
łeeo Tyzenhauzs Chorążego,  uwiadamuiąc zarazem że z T e ­
stamentu Chorąż.  Tyzenhauza są praezusczcfle summy dla 
Kiasztorh XX.  Bernardynów Wileń. ,  Na  Towarzystwo Do- 
broczynnośei Wileń.  j PP.  Miłosiernym na Sawicz ulicy te- 
żyduiąoytn, W ince ntem u furmanowi, lokalowi W a w r z y ń ­
c o w i  Ma°kiewiczowi.  W .  Lew ono wicżo wey  z domu Szum­
skie?, dzieciom Karołs Towi*ń*kiego, na Szpital Wileńtki  
Dzieciątka,  JEZ tJS,  ażeby Kredytorowie i Pretensorowio 
pod Amissyą pr e te nsyow ,  a z Debi torami ,  że i pod nie- 
gtsnność ocze wiaty  naełąpi wyrok do dnia i  o pbra teraź.  
roku w Sądzie P t tm  Ziem.  Wi leń .  jawili się. w którym 
czasie bez żsdnych dalszych zwłok i odkładów, całe dzie­
ło w rozbiorze oczewistym do nsmowy wzięte będzie o- 
statecznie,  t en  Sąd ( po oastałych iuż uprzednio awizacy- 
ach) czyni dopiero ostrzeżenie,  .. „

Józef Urbanowicz Regent iierń. R ttu  W iled.



p / ' N ia s y  podpisany w imieniu żony iw o ie y ,  iako a- 
Łtorki rzeczy ,  Ann y z Abramowiczów Domadjkiey,  Józefa 
Abraroowicża,  i dalszego rodzeństwa po  i.  p.  Maryannie 
z Abrsmowicżow Od yńc owey  Ghęrążyney ma za obowią­
zek ostrzedz publiczność,  ażeby z żadnemi osobami miano­
wic ie Janem Ulanowstiiin, z  zoną zmarłego Antoniego Ula- 
nowakiego,  w rzeczy nabycia, lub jakimkolwiek bądź pra­
wem zap oksydowania funduszów zmarłey Chorążyney Odyń-  
o o w e y  w  umowy rtietnohodzili, póki wzaiemne stron kwe- 
stye względem teyże  sukcessyi  wyrókiem przyźwoitey  Ju- 
ryzdykcyi  roztraygnionemi nie będą.

W in cent y  Domański.

5. N ize y  podpisany Dentysta od wielu Akademii, u -  
p r iy w le jo w a n y , ma honor uwiadomić, i i  na swóy ciągły 
pobyt obrawszy miasto W iln o , poświecą swe usługi S za ­
now nej publiczności. Wiadomości swey sztuki, nabyte pra­
cą i długiem doświadczeniem, robią go w  stanie odpowie­
dzenia godnie j e y  zaufaniu.

1. Czyści on zęby i pozbawia one w szelkiej i t 'li­
tości i skazy-, nimaruszaiąc bynaymnięy ich gładkości 
i  emaili.

2 . 7ieBy czarne i i ó ł t e w  krótkim czasie przemie 
nia na równie białe iak naypięknieysza kość słoniowa.

3. Wypróchńiałe zęby plombuie dobrze i trwale, ze­
psute. w przypadku potrzeby wyrywa z  naywiększą łatwo­
ś c ią ,  co się nawet ściąga do zębów wydrążonych , spró­
chniałych do korzeni onych.

4. W istaw iabeznaym nieyszegobolu  zęby fałszyw e, 
podobieństwa doskonałego z  naturalne m i , a  za których 
trw a ło ść  urętza.

5. M ożna tez dostać u niego O p ij  at ów i  różnych 
proszków do czyszczenia zębów spirytusów, chroniących zę­
by od bolu. -ł~ T ynktu ry  a n ty  skarb utyczney zapobiegała- 
cey psuciu się onych i  próchnieniu , tudziez wzmacniaią- 
cey dziąsła i daiącey przyjem ny i  m iły  oddech.

E . D. de Lazaryk Dentysta uprzywilejowany  
M ieszka na ulicy Zam kowey w domu Gutta.

3. Za Rozkazem źwierzchtiości na dostarczenie drze­
wa opałowego ku potrzebom Ratusza 1 Policyi  tego mia­
sta ze wszeikiemi do ouey przynależaemi mieysaanii w ro­
ku następnym x8ig,  Sążni ledtiopolannych siedmset czter­
dzieści  ośm, wyliczających się,  odchodzić  będzie na R a ­
tuszu w Radzie miasta Wilna Publiczna iioytacya czasu 
przed obiednich sessyi .  w duiscb 5 7 i 9 nadchodzącego  
nica Nowernbra dla citego: ażeby życzący przyiąć od mia­
sta za kontraktem roczae dostarczenie poni ieaion.y ilości 
opałowego drzewu z dostateczną e w ik eyą  na pewuość a- 
kurstnego dotrzymania wydać aię‘mającego od Hady Kon­
traktu, w terminach oznac zonyc h'd o  Rady tego  uiiasta na 
Ratusz w celu poiniormowania się o punktach czyli warunkach 
przed kontraktowych jawili się, Rada miasta Wilna i w Ga­
zecie Kuryera Li tewskiego  zamieszcza niaieysze ogłosze­
nie.  D&tt na Ratuszu .Wileńskim w Radzie miasta VVRua 
Roku zSŁ7 roca oktobrs 30 duia.

Ooufry Orłowski G. M. W,

3. Uczucia aktualne z potoku krwi pochodzące , b» 
przewodnictwem w odniesieniu się do familii po różnych 
0 u b t  rpiach i ^owiataeh rozproszoney,  ażeby dia załatwie­
nia woli Na yw yzjz ey  qie zaniedbywała do niieysc% nale­
żnego w objekcie probacyi redowłtośc i  i szlachetnego u 
rodzenia. stawać. Czynię to dla tego,  że mam dostateczne 
dowody,  i  z nich dcśłedzano, że liczba mnoga osób z linii 
jedne y  pochodząca z Gubernii  Grodzieyńakiey, a powia­
tu Słonimskiego wydaliła się, gdzie się znayduią i gdzie  0- 
bracańfc. «ie wiadomo, z których mogą bydź  jedni, aż nadto 
szczęąUwi a drudży w ubóstwie  i nędzy pozostając nie 
wiedzą  i nie pamiętają zkąd ich oy cow ie  wysz l i ,  i dokąd 
mogą trafić. A zatem donieść nie Zsniedbywsm i to aktu- 
alney do mnie należącey Familii, że dzisiay mieszkam w Li­
dzie mam u siebie papiery,  i  życzę  istotnemu rodzeństwu,  
gdyby przed pierwszym ptowembra roku nini ej szego  1817 
do tegoż miesta Lidy  w  Gubernii  Grodzieńskiej  położo- v 
żonego przybywała. Józef Błażejewski Regent Grani­
c z n y  i Adwokat P t tu  Lidz  go.

3. Sąd Taxatorsko-JExdywizorski Dekretem Ziemskim 
p. Szzwell .  na rozdział ‘raaiątku WJR.  Antoniego Choraiń- 
skiegó Kapitana woysk Poll, między iego  Kredvtorow de­
terminowany, po Zaatuteczniemu pierwiastkowego zjazdu 
i uprzątnięc iu wszystkich do rozeyinu oczewistego  sprawy 
przeszksdżalących- kwestyow,  ;gdy Sądy swoie na Ostate­
czn e  postanowienie oczewistego  wyroku do dnia 15 ęhra 
j 8 i 7 r. odroczył ,  przez uinieyszą awizacyą potrzykroć  
w Gazecie Kuryera L ł t t *  Saiwieącię ąi§ powioną Interes-

sowanych^ do maiątkuj Tuccowl  w Pttcie  Sz<well.  z pr*T' 
należnościemi łpołożonyeh WJP. Antoaiego Chomió-kieg0 
Kapitana zawiadamia, w iakowym terminie prete;i#y w ty1® 
Sądzie nieiawione, że i^jeczney amissyi ulegać będą, osfrz"g3, 

Bonifacy Dullewicz Regent Ziem Grodz,  i E x d y w*' 
żorski.

3 . P rzyb y ły  do tuteyszego miasta mechanik, aprobo* 
wany przez Moskiewska Akademiią, robiący Barometry, Tet" 
mometry i Machiny Elektryczne male i duże; ż ;  u nieg0 
instruments pomiecione gotowe nabydź lub, podług gust® 
swego obstalowsć można; donosi Prześwietney Public! '10* 
ści,  mieszka on na zaułku, za Augustyanami nazwaneg0 
Baksztą, pod N n §<5, spodziewa się takowy mechanik, •*' 
eyskac dla siebie sposob do życia, przez robienie i rep®' 

•raoyą wspomnionych machin: Józef Marki takoż życ ząc y1® 
sobie brać lekcyic topienia szkła i robieni* * <..ne'go id' 
żnych rzeczy teuże mechanik godzinami lekcye takowe da' 
wee może.

' i .  Jan P i r a ip o w i tz  z p ro lessy i  Organis ta , posiadaiacy 
g ru n to w n ie  i z regó ł  sw oią  iiaukę, i k tó ry  w ielu już w j"  
-doskonalił uczn iów , m a ia c y  dobre św iad ec tw a  re k o m e n ­
duje swoie usługi p o trzebu jącym  o rgan is tę  n a  p a ra f ią  lub 

w mieście.^ K d a tn y  ‘jest p rz y  tein do uczen ia  szkółki 
p a ra ł ia ln ey .  K-toby ży czy ł  wey.śd z-nim w  u m o w ę  zgiosió 
sit^ raczy do domu W ileńsk iego  T o w arzy s tw a  D o b ro czy n ­
ności.

Pisfno peryodyczne pod ty tu ło m : jT y g o d n i k 
W  i 1 e ń s k  i, będzie wy c h o d z i ł o  i na r o k  jna>t| ‘*' 
pny. —  Z tą tylko odmianą, że dwa razy w miesiąc* 
to  ieśt: dtiia 1 5  i ostatniego każdego miesiąca. j \u -  
mer bgdzie zawierał w sobie dwa i -trzy arkusze- 
Dia okrągleyszego zaś roku, zaprzestanie »ig w y ­
dawać od dnia a i  Listopada ( g d y ż  w ty ni miesla* U 
kończy sig rok prenum eraty), az do aow ego  roitu- 
O d  noWego roku będzie  t o  pismu wydawaaem ob­
rządkiem w yzey  opisanym.

-Cena roe tn a  prenum eraty na rnmyscu rubli 
srebrnych t r z y — z pocztą  rubli srobr- p ię ć . ;— 1M0- 
żoa prenum erować tu w Wilnie w Pucztarocie L i­
tewskim  i we wszystkich miastach przy  e x p e d y ty -  
ach Koryera L i t e w s k i e g o ,  lub u niżey p o d p i s a n e g o  
w xi^garni X X . Pijarów na ulicy/Daminikariskiey.

W szelkie odezw y i pisma adressowane do Re-  
dakcyi Tygodnika, upraszam, żeb y  by ły  czysto  » 
wyraźne pisane.

K toby ż y c z y ł  mieć ^tygodniki w j^ch Tomach  
w K om plecie z  Lwdch lat przeszłych , m oże one  
otrzym ać przez  P o c z tę ,  dosyłaiąc mi rubli 6 sre­
brem  i do każdego rubla po j o  kop. na przesyłką  
do m ieysca wskazanego.

A l e x a n d e r  Z o l  i c o  w  s k i .

3. E xpedycya  Gazełna Poc^tamfcu Li­
tewskiego , ogłaszając nową 'prenumera­
tę gazet i pism peryodycznych na rok 
następny 1818 , cent- roczną G a z e t  j  
W i e y s k i e y , w Warszawie wychodzą' 
cey ,  położyła 3. ruble 50. kopiejek sre­
brem  ̂Lecz gdy pózuiey otrzymała wia­
domość że w Warszawie teyże gazet /  
cena iest złotych 2 4 ;  przeto śpiesz/ 
z uwiadomieniem : iż przez Pocztamt \yv 
tewsk-i gazety takowey prenumerata ro­
czna na rok i s i g t y  kosztuie srebrem ru­
bli 4 kop. 50.

W y j e ź d ź a  z a  g r a n i j j c ę  
(1ogłasza się po raź trzeci.)

Adjunkt U n iw ersytetu  W ileńskiego * Do^*°  
M edycyny  i Chirurgii, ller b e rsk / ,  w yiechał do 
dnia A ustryack iego  na rok iedeń.


